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L I T U R G I A  S Ł O W A   
ŚPIEW PRZED EWANGELIĄ 

Ap 1,8
Chwała Ojcu i Synowi, i Dychowi Świę-
temu, Bogu, który jest i który był, i który 
przychodzi.

EWANGELIA
J 16,12-15

Jezus powiedział swoim uczniom: Jesz-
cze wiele mam wam do powiedzenia, ale 
teraz [jeszcze] znieść nie możecie. 

PIERWSZE CZYTANIE
Prz 8,22-31

To mówi mądrość Boża: Pan mnie stwo-
rzył, swe arcydzieło, jako początek swej 
mocy, od dawna, od wieków jestem stworzo-
na, od początku, nim ziemia powstała. Przed 
oceanem istnieć zaczęłam, przed źródłami 
pełnymi wody; zanim góry zostały założone, 
przed pagórkami zaczęłam istnieć; nim zie-
mię i pola uczynił - początek pyłu na ziemi. 

Gdy niebo umacniał, z Nim byłam gdy 
kreślił sklepienie nad bezmiarem wód, gdy  
w górze utwierdzał obłoki, gdy źródła wielkiej 
otchłani umacniał, gdy morzu stawiał grani-
ce, by wody z brzegów nie wyszły, gdy kreślił 
fundamenty pod ziemię. 

Ja byłam przy Nim mistrzynią, rozkoszą 
Jego dzień po dniu, cały czas igrając przed 
Nim, igrając na okręgu ziemi, znajdując ra-
dość przy synach ludzkich.

PSALM RESPONSORYJNY
Ps 8,4-9

REFREN:  
Jak jest przedziwne imię Twoje, Panie.
Gdy patrzę na Twoje niebo, 
dzieło palców Twoich,
na księżyc i gwiazdy, któreś Ty utwierdził:
czym jest człowiek, że o nim pamiętasz,
czym syn człowieczy, że troszczysz się o niego?

Uczyniłeś go niewiele mniejszym od aniołów,
uwieńczyłeś go czcią i chwałą.
Obdarzyłeś go władzą 
nad dziełami rąk Twoich,
wszystko złożyłeś pod jego stopy:

Owce i bydło wszelakie,
i dzikie zwierzęta,
ptaki niebieskie i ryby morskie,
wszystko, co szlaki mórz przemierza. 

DRUGIE CZYTANIE
Rz 5,1-5

Dostąpiwszy więc usprawiedliwienia 
przez wiarę, zachowajmy pokój z Bogiem 
przez Pana naszego Jezusa Chrystusa, 
dzięki któremu uzyskaliśmy przez wiarę 
dostęp do tej łaski, w której trwamy i chlu-
bimy się nadzieją chwały Bożej. 

Ale nie tylko to, lecz chlubimy się także 
z ucisków, wiedząc, że ucisk wyrabia wy-
trwałość, a wytrwałość - wypróbowaną 
cnotę, wypróbowana cnota zaś - nadzieję. 

A nadzieja zawieść nie może, ponieważ 
miłość Boża rozlana jest w sercach na-
szych przez Ducha Świętego, który został 
nam dany.

K O M E N T A R Z
Dzisiejsza Ewangelia tylko z pozoru 

nie nawiązuje do treści uroczystości, któ-
rą przeżywamy. Prawdą jest, że możemy 
wskazać takie fragmenty Pisma Świętego, 
które mówią wprost o Trzech Osobach Bo-
skich. Przykładem może być scena chrztu 
Jezusa w Jordanie, kiedy Ojciec daje świa-
dectwo o Synu, a Duch Święty zstępuje na 
Chrystusa w postaci gołębicy.

Jednakże uważna lektura fragmentu 
Ewangelii według św. Jana pozwala nam 
także tutaj dostrzec Trzy Osoby Boskie: 
Syn przed swoim wniebowstąpieniem 
obiecuje Apostołom, że Duch doprowadzi 
ich do poznania całej prawdy. Tej prawdy, 
którą Ojciec chce przekazać wszystkim 
ludziom, że On – Syn i Ojciec stanowią 
jedno w Duchu Świętym.

Człowiek sam z siebie nie mógłby wy-
myślić prawdy o jednym Bogu, który jest 

w Trzech Osobach. Jedność i troistość 
wykraczają poza możliwości ludzkiego ro-
zumowania, ponieważ w otaczającym nas 
świecie nie możemy znaleźć potwierdze-
nia takiego związku. 

Próbując zrozumieć prawdę o Bogu  
w Trójcy Jedynym, przypisujemy poszcze-
gólnym Osobom Boskim kompetencje ich 
działania: Ojcu dzieło stworzenia, Synowi 
nasze odkupienie, Duchowi zaś dzieło 
uświęcenia.

Czas po wniebowstąpieniu Chrystusa 
określa się w tradycji jako czas Kościo-
ła – czas odkrywania prawdy o naszym 
zbawieniu. Pozwólmy Duchowi Świętemu 
prowadzić nas do poznania prawdy o zba-
wieniu. O tym, że Bóg tak umiłował świat, 
iż wydał swojego Syna, abyśmy mieli życie 
wieczne.

ks. dr Waldemar R. Macko

Trójca Przenajświętsza, Sante Peranda 1566-1638, 
Muzeum Sztuk Pięknych, Budapeszt

Gdy zaś przyjdzie On, Duch Prawdy, do-
prowadzi was do całej prawdy. 

Bo nie będzie mówił od siebie, ale po-
wie wszystko, cokolwiek usłyszy, i oznajmi 
wam rzeczy przyszłe. 

On Mnie otoczy chwałą, ponieważ z mo-
jego weźmie i wam objawi. Wszystko, co 
ma Ojciec, jest moje. Dlatego powiedzia-
łem, że z mojego weźmie i wam objawi.

Oto słowo Pańskie.
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od 12.05.2013 do 9.06.2013
Aby Matka Boża wspierała wysiłki  

pracowników służby zdrowia, 
którzy opiekują się osobami chorymi  
i starszymi w szpitalach i hospicjach.

Majowe w Wilanowie 
22 V 2013 r.

Kolejna środa maryjnego miesiąca. 
Kolejne majowe przy kapliczkach roz-
sianych na terenie naszej parafii. Tym 
razem przy krzyżu u zbiegu ulic Bie-
dronki i Łuczniczej, w samym sercu by-
łej wsi Wilanów.

Nie zapowiadało się dobrze. Popołu-
dniowa burza zrobiła swoje, ale i tak fre-
kwencja dopisała. Przy pięknie, jak za-
wsze, przyozdobionej figurze i pod czułym 
spojrzeniem Matki Bożej, spoglądającej 
na zebranych z kapliczki umieszczonej na 
krzyżu, Mszę św. odprawił miejscowy pro-
boszcz, ks. dr Waldemar Macko.

Do Komunii Świętej przystąpiła duża 
część wiernych. Po Eucharystii odśpiewa-
no Litanię Loretańską i inne pieśni maryj-
ne. Nabożeństwo zakończył zaś Apel Ja-
snogórski. 

Ksiądz Waldemar zaprosił zgromadzo-
nych parafian na kolejne majowe, które ma 
się odbyć za tydzień, przy Gila Dole* na 
Zawadach.

Na koniec podziękowania dla pana dy-
rektora Roberta Woźniaka i pracowników 
Centrum Kultury Wilanów za oprawę mu-
zyczną nabożeństwa oraz przygotowanie 
nagłośnienia i zadaszenia na wypadek 
deszczu. Dziękujemy również okolicznym 
mieszkańcom za pięknie przyozdobiony 
krzyż i jego otoczenie.

Tekst i zdjęcia: Krzysztof Kanabus

* Gila Dół to bardzo stara nazwa zbiornika 
wodnego (stawu) na Zawadach, położone-
go przy ul. Sytej, patrząc od strony Wilanowa 
za Morysinem. Nazwa pochodzi od nazwiska 
mieszkającej nad nim rodziny. Z tego, co wiem, 
staw ten był przez nią użytkowany, a obiła mi 
się również o uszy wersja mówiąca, że był jej 
własnością. Obecnie na mapach Warszawy 
widnieje nazwa Staw Zawadowski. Nie wiedzieć 
czemu, pozbawia się nas, starych mieszkań-
ców tych obszarów, lokalnej tradycji kulturowej.

Nasze recenzje
W naszej parafialnej księgaren-

ce Effata pojawiła się książka pt.: 
„Święty Charbel. Mnich cudotwór-
ca”, autorstwa Patrizii Cattaneo, 
która przybliża nam niezwykłą 
postać maronickiego zakonnika, 
żyjącego w Libanie ponad sto lat 
temu.

Św. Charbel był zakonnikiem oraz 
kapłanem obrządku katolickiego. 
Swoje życie doczesne spędził najpierw w klasztorze 
w Annaya, a następnie, ponad dwadzieścia lat, żył w 
pustelni, w pobliżu rodzimego klasztoru. Zatopienie 
w miłości Bożej, ubóstwo i prostota wyznaczały bieg 
życia tego świętego. Zmarł 24 grudnia 1898 r., a po-
chowano go w zbiorowym grobowcu przy klasztorze 
w Annaya.

Wkrótce dostrzeżono niezwykłe światło, które roz-
świetlało to miejsce, i postanowiono przekonać się, 
jaka kryje się za tym tajemnica. Ze zdumieniem spo-
strzeżono, że ciało, po czterech miesiącach przeby-
wania w mulistym, pełnym wilgoci i szlamu grobowcu, 
nie uległo rozkładowi, zachowało elastyczność oraz 
wydzielało oleisty, pachnący płyn. Po przeniesieniu 
zmarłego brata w miejsce odosobnienia mnisi co dwa 
tygodnie musieli zmieniać jego habit, gdyż ciało leżało 
w oleistej cieczy, która przesiąkała przez grobowiec. 
Ciało zachowało giętkość i świeżość (dostrzec to 
można na zdjęciu zamieszczonym w wyżej wymienio-
nej publikacji) aż do czasu beatyfikacji w 1965 r. i ka-

nonizacji w 1977 r., których dokonał papież Paweł VI. 
Do grobu św. Charbela przybywają wierni z całego 

świata, ufni w jego pomoc i wstawiennictwo. W klasz-
torze w Annaya znajduje się obszerna doku-
mentacja dotycząca wielu tysięcy cudownych 
uzdrowień. Interwencja u tronu Bożego tego 
libańskiego świętego dotyczy nie tylko chrze-
ścijan, ale i muzułmanów, druzów, i ludzi in-
nych wyznań. 

Szczególnie głośne stało się w Libanie i na 
całym świecie cudowne uzdrowienie matki 
dwanaściorga dzieci, która została sparaliżo-
wana. Św. Charbel dokonał spektakularnego 

cudu, operując chorą w jej własnym łóżku, w nocy 22 
stycznia 1993 r., podczas jej snu. Dokonał cięcia na jej 
szyi po obu stronach, po czym zaszył szwy (w opinii 
chirurgów – bezbłędnie). Rano Nohad obudziła się 
całkowicie zdrowa, z widocznymi śladami po operacji.

Tę historię, opowiedzianą w szczegółach, oraz wie-
le innych znajdziemy we wspomnianej książce, którą 
możemy nabyć w księgarni Effata za 14,99 zł.

Zachęcam serdecznie, aby zaprzyjaźnić się całym 
sercem ze św. Charbelem, który nie odmawia pomocy 
nikomu. Mało znany w Polsce, przychodzi do nas, aby 
nas pocieszyć oraz duchowo poprowadzić do Boga. 
W książce opublikowane są jego orędzia oraz modli-
twy, które sam odmawiał, żyjąc w niezwykłym zjedno-
czeniu z Panem Bogiem.

Ciekawostką jest to, że Charbel nigdy nie został 
sfotografowany za życia, a jednak posiadamy jego 
piękny wizerunek. Jak to możliwe? W książce znaj-
dziemy odpowiedź na to pytanie!

Ewa Kryńska
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PRZEWODNIKI NASZEJ WIARY

Przewodnik 
po Eucharystii
Część II - Odkryj Eucharystię krok po kroku
Prostą i naturalną konsekwencją wyznania wiary w Chrystusa i Ducha Świętego są słowa, 
które wyznajemy w mszalnym Credo: „Wierzę w jeden, święty, powszechny i apostolski 
Kościół…”. Wymieniamy cztery cechy Kościoła, ale co właściwie one oznaczają?
Odcinek 28:
LITURGIA SŁOWA BOŻEGO
– CREDO: „Wierzę w (…)  Kościół…”

Gdzie spotykamy Jezusa Chrystusa? Gdzie dokonu-
je się zbawienie? Gdzie działa Duch Święty? Przestrzeń,  
w której to wszystko się odbywa, miejsce, gdzie Bóg jedno-
czy się z człowiekiem, to właśnie Kościół.

Słowo „kościół” ma dwa znaczenia. W pierwszym zna-
czeniu Kościół (pisany dużą literą) stanowi wspólnotę ludzi 
wierzących. W drugim znaczeniu mówimy o kościele (pisa-
nym małą literą) jako budynku przeznaczonym do celów 
sakralnych: odprawiania nabożeństw, sprawowania sakra-
mentów i odmawiania modlitw.

A Kościół cieszył się pokojem w całej Judei, Galilei 
i Samarii. Rozwijał się i żył bogobojnie, i napełniał się 
pociechą Ducha Świętego. (Dz 9,31)

W czasach, w których żyjemy, słowo „Kościół” wiele 
utraciło ze swego pierwotnego znaczenia. Słysząc z róż-
nych stron, że Kościół coś zrobił lub czegoś zaniechał, albo 
coś nakazuje czy czemuś się sprzeciwia, prawie zawsze 
ma się na myśli samych biskupów, hierarchię, instytucję. 
Takie rozumienie Kościoła staje się coraz powszechniej-
sze także wśród ludzi wierzących. Wielu katolików, mówiąc  
o swoim Kościele, myśli: „oni”.

Niektórym przyjęcie chrztu kojarzy się z obowiązkiem 
wyznawania określonych poglądów, podporządkowania się 
dodatkowym nakazom, słowem, z ograniczeniem wolności. 
Te „trudności” znikają z chwilą, kiedy głębiej zrozumiemy,  
że relacja człowieka z Chrystusem to relacja miłości. 

Tylko z zewnątrz może się wydawać, że w Kościele pa-
nuje obowiązek wyznawania określonych poglądów. Jeśli 
wierzę w Chrystusa, to w Ewangelii słyszę Jego słowo. Jeśli 
wierzę, że Kościół jest jedyną Oblubienicą Chrystusa, złą-
czoną z Nim w Duchu Świętym, to wsłuchuję się żarliwie 
w naukę Kościoła, bo stoi za nią najbardziej autentyczne, 
gwarantowane przez samego Ducha Świętego, rozumienie 
Chrystusa. Również uczestnictwo we Mszy św. w każdą 
niedzielę przestaje w jakimś sensie być dla mnie obowiąz-
kiem, a staje się radosną możliwością realnego spotkania  
z Tym, który za mnie umarł na krzyżu.

Jakie więc powinno być rozumienie Kościoła przez nas, 
ludzi wierzących? Na Kościół trzeba patrzeć z wiarą. Bo tyl-
ko wiara pozwala odkryć, czym on właściwie jest i czym być 
powinien. Wiara pozwala rozumieć, że Kościół jest Bożym 
narzędziem, że żyje w nim zmartwychwstały Chrystus, że 
mimo ludzkiej słabości działa w nim Duch Święty. 

Greckie słowo „ekklesia” oznacza „zwołanie”, pochodzi 
od czasownika złożonego z dwóch elementów: przedrostka 
ek- oraz kaleo, co dosłownie oznacza „zwołać poza”, „wy-
wołać z”. W języku Biblii słowo „ekklesia” oznaczało zgro-
madzenie ludzi, tak np. mówiono o zgromadzeniu Izraelitów 
pod górą Synaj. Wtedy otrzymali oni Prawo – Torę i zostali 
ustanowieni świętym ludem Boga.

Misja Jezusa polegała także na zgromadzeniu (zwołaniu) 
ludu Bożego czasu zbawienia. Początkiem owego gromadze-
nia było głoszenie Dobrej Nowiny o Królestwie Bożym. Ono 
miało wymiar duchowy. Nie obejmowało określonego teryto-
rium. Oznaczało przestrzeń działania Boga. Człowiek wkraczał  
w nią, przyjmując przez wiarę Jezusa jako Zbawiciela. Pierw-
sza wspólnota uczniów Chrystusa nazwała siebie „Kościołem”.  

Zatem, czym jest Kościół? To zgromadzenie, wspólnota zebra-
na przez Boga ze wszystkich krańców ziemi po to, aby ludzie nie 
byli sierotami bez Ojca, aby nie błąkali się w ciemności grzechu, 
ale by byli jednością z Bogiem i z sobą nawzajem. Bóg przez 
Chrystusa chce utworzyć więź z człowiekiem. Nie chce zbawiać 
nas pojedynczo, w samotności, ale we wspólnocie.

Kościół jako wspólnota
Kościół jako wspólnota ma swoją historię w dziejach ludz-

kości: Bóg chciał go od zawsze; przygotowaniem do jego 
utworzenia, jak wspomnieliśmy, było wybranie Izraela na 
lud Boży. Założył go Jezus Chrystus, przy czym nie da się 
wskazać jakiegoś jednego momentu „ogłoszenia” Kościo-
ła. Chrystus tworzył Kościół całym swoim życiem, czynami  
i słowami, przede wszystkim zaś śmiercią i zmartwychwsta-
niem. Zesłanie Ducha Świętego było jak wlanie duszy do 
uformowanego ciała. Odtąd Kościół wędruje w historii po 
ludzkich drogach, aż dojdzie do swojego celu ostatecznego: 
wspólnoty zbawionych w niebie.

Kościół jako wspólnota gromadzi się poprzez wezwa-
nie Jezusa i poprzez odpowiedź ludzi na to wezwanie. Do 
wspólnoty Kościoła należą zatem wszyscy, który usłyszeli 
głos Chrystusa i odpowiedzieli Mu. Oni stanowią nowy lud 
Boży, zgromadzony przez słowo Pana.

Obrazem, który ukazuje ideę Kościoła jako wspólno-
ty, jest obraz Ciała Chrystusowego. Obraz ten, rozwinięty 
przez Apostoła Pawła w 1. Liście do Koryntian (rozdział 12), 
wskazuje na różnorodność zadań we wspólnocie kościel-
nej. Tak jak w organizmie człowieka znajduje się wiele na-
rządów, z których każdy pełni inną funkcję (a wszystkie są 
niezbędne), tak też jest ze wspólnotą Kościoła. Różnimy się 
rolami, które spełniamy w tej wspólnocie, ale sami dla siebie 
jesteśmy potrzebni. 

Nie jest to jednak całe bogactwo tego obrazu. Jego do-
pełnienie stanowi Eucharystia. Św. Paweł pisze: „Chleb, 
który łamiemy, czyż nie jest udziałem w Ciele Chrystusa? 
Ponieważ jeden jest chleb, przeto my liczni tworzymy jedno 
ciało” (1 Kor 10, 16-17). Eucharystia to ten sakrament, który 
spaja Kościół jako wspólnotę. Jednocząc się z Chrystusem, 
którego przyjmujemy, jednoczymy się z braćmi i siostrami, 
którzy również Go przyjmują. Przyjmując Chrystusa pod 
postacią chleba i wina, upodabniamy się do Niego. Ponie-
waż owo upodobnienie obejmuje każdego, kto przyjmuje 
Chrystusa w Eucharystii, w ten sposób tworzy się żywotna 
więź pomiędzy członkami Kościoła. Na tym tle widać dra-
mat ludzi, którzy wyłączają się z komunii eucharystycznej 
(czy to przez osobisty grzech ciężki, czy przez przynależ-
ność do grupy religijnej, która nie trwa w komunii z Kościo-
łem katolickim). Nie tworzą oni pełnej wspólnoty z Chrystu-
sem, a poprzez to nie tworzą pełnej wspólnoty z Kościołem.

Wierzący, którzy odpowiadają na Słowo Boże i stają 
się członkami Ciała Chrystusa, zostają ściśle zjedno-
czeni z Chrystusem: „W Ciele tym życie Chrystusowe 
rozlewa się na wierzących, którzy przez sakramenty 
jednoczą się w sposób tajemny i rzeczywisty z umę-
czonym i uwielbionym Chrystusem”. Jest to szczególnie 
prawdziwe w odniesieniu do chrztu, przez który jedno-
czymy się ze śmiercią i zmartwychwstaniem Chry-
stusa, oraz do Eucharystii, przez którą „uczestnicząc  
w sposób rzeczywisty w Ciele Pańskim, wznosimy się 
do wspólnoty z Nim i nawzajem ze sobą”.   /KKK, 790/

Pismo Święte ukazuje nam wiele obrazów i symboli 
Kościoła: owczarnię, trzodę, pole uprawne, winnicę, Bożą 
budowlę, rodzinę, świątynię, miasto święte, oblubienicę 
Chrystusa, Jeruzalem, naszą Matkę. Najważniejsze biblij-
ne określenia to: Lud Boży, Ciało Chrystusa, Świątynia 
Ducha Świętego. Pojęcia te przybliżają nam tajemnicę 
Kościoła, każde z nich pokazuje nieco inny jej odcień. Każ-
de z tych określeń wskazuje na inny aspekt rzeczywistości 
Kościoła: wspólnotę, hierarchiczność oraz charyzmaty. 
Wszystkie jednak wskazują na najważniejsze: obecność 
źródła – Boga w Trójcy Jedynego. Ta sama miłość, która 
łączy Ojca, Syna i Ducha Świętego, tkwi w sercu Kościoła, 
jednoczy go, oczyszcza, rozlewa się na świat.

Kościół, zwany Ludem Bożym, posiada cechy charak-
terystyczne, które zdecydowanie odróżniają go od ugrupo-
wań religijnych, etnicznych, politycznych czy kulturowych:
- jest on Ludem Bożym: Bóg nie jest własnością żadnego 

narodu;
- członkiem tego Ludu staje się człowiek nie przez naro-

dzenie fizyczne, lecz przez wiarę w Chrystusa i chrzest;
- Zwierzchnikiem (Głową) tego Ludu jest Jezus Chrystus; 
- członkowie Kościoła mają godność i wolność synów Bo-

żych, w sercach których mieszka Duch Święty;
- jego prawem jest nowe przykazanie miłości, tak jak umi-

łował nas sam Chrystus;
- został posłany, aby być solą ziemi i światłem świata; 
- jego cel to rozszerzać Królestwo Boże, zapoczątkowane 

na ziemi przez samego Boga.
Sobór Watykański II postawił pytanie: „Kościele, co mó-

wisz sam o sobie?” i jednocześnie wypracował coś w rodza-
ju definicji: „Kościół jest w Chrystusie jakby sakramentem, 
czyli znakiem i narzędziem wewnętrznego zjednoczenia  
z Bogiem i jedności całego rodzaju ludzkiego”.

Sakramenty (chrzest, bierzmowanie, Eucharystia, itd.) 
stanowią siedem widzialnych znaków niewidzialnej ła-
ski Boga. Adresatem tej łaski jest człowiek. Tutaj Kościół, 
jako całość, został określony słowem „sakrament”. A więc 
wszystko w Kościele ma wymiar sakramentalny, czyli to, 
co widzialne, prowadzi do tego, co niewidzialne. Od mate-
rii do ducha. W widzialnej rzeczywistości Kościoła (ludzie, 
struktury, sakramenty, hierarchia, itd.) uobecnia się i działa 
rzeczywistość duchowa, Boski pierwiastek, który możemy 
dostrzec jedynie oczami wiary.

„Nasze twarze wzajemnie sobie pomagają. Apo-
stołom oglądany Chrystus pomagał uwierzyć w przy-
szły Kościół; nam pomaga oglądany Kościół, żeby-
śmy uwierzyli w zmartwychwstałego Chrystusa.” 

/św. Augustyn/

Wierzymy, że Kościół jest jeden, święty, powszechny 
(katolicki) i apostolski nie sam z siebie, ale dzięki Chrystu-
sowi. Cechy te opisują najważniejsze rysy Wspólnoty. Nie-
kiedy nazywamy je znamionami Kościoła.

Kościół jest jeden
Kościół jest jeden, ponieważ opiera się na jedności Trój-

cy Świętej. Jest jeden, bo jeden jest Bóg – Źródło, bo ma 
jednego Założyciela – Jezusa Chrystusa, bo ożywia go 
jeden i ten sam Duch Święty, bo czci jednego Ojca, który 
jest w niebie. Jedność Kościoła sprawiają jedne i te same 
sakramenty. Niezależnie od miejsca na kuli ziemskiej, nie-
zależnie od rodzaju (rytu) sprawowanej liturgii są to te same 
sakramenty. Kościół opiera się na jednym i tym samym ob-
jawieniu, z którego wynika jedna i ta sam wiara. Wreszcie, 
bardzo ważnym spoiwem jedności jest sukcesja apostolska. 
W Kościele katolickim opiera się ona na łączności dziś pa-
sterzujących biskupów z Apostołami. Ową łączność wyraża 
gest nałożenia rąk: Apostołowie uczynili go w odniesieniu 
do swoich następców, ci z kolei – wobec swoich następców 
– i w ten sposób owa ciągłość funkcjonuje aż do dziś.

Od początku ten JEDEN Kościół zawiera w sobie róż-
norodność i wielość narodów, kultur, rozmaitość Bożych 
darów, charyzmatów. Ta różnorodność w naszych polskich 
warunkach najlepiej uwidacznia się w różnorodności ob-
rządków (rytów) liturgicznych. Choć mówimy np. o Koście-
le rzymskokatolickim i Kościele greckokatolickim, to tak 
naprawdę mamy do czynienia z jednym Kościołem, który  
w różny sposób (co wynika z uwarunkowań historyczno-
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większym wrogiem Kościoła, ale wciąż obowiązują słowa 
Chrystusa: „Nie przyszedłem, aby powołać sprawiedliwych, 
ale grzeszników”. Kościół jest dla grzeszników i tworzą go 
ludzie grzeszni, których wezwano do nawrócenia. Kościół 
jest wspólnotą grzeszników, którzy dzięki wierze mogą być 
uświęcani. To jego podstawowy cel – uświęcać grzeszników.

Duch Święty, obecny w Kościele, prowadzi nas wszyst-
kich do świętości, a my – członkowie Kościoła – powin-
niśmy dążyć do świętości doskonałej (por. KKK, 825).  
Ta możliwość uświęcenia jest bezinteresownym darem 
Boga, podobnie jak bezinteresownym i niezasłużonym da-
rem Bożym jest to, że stanowimy Kościół.

Jak możemy się uświęcać? Przede wszystkim otwiera-
jąc się na Bożą łaskę, dostępną w sakramentach. Potrze-
bujemy wsłuchiwać się w Boże słowo i wejść na drogę ży-
ciową przez to słowo kształtowaną. Im więcej Boga w życiu 
człowieka, tym mniej do powiedzenia ma szatan. 

W tym zmaganiu Kościół przedstawia nam tych swoich 
członków, którzy już zakończyli ziemskie pielgrzymowanie 
i ogłoszono ich świętymi. Po żmudnych badaniach papież  
w imieniu wspólnoty Kościoła ogłosił, że są oni ludźmi, któ-
rzy pozwolili się całkowicie ogarnąć świętością Boga. 

Jeśli w życiu człowieka pojawi się grzech, to zawsze po-
zostaje możliwość nawrócenia, tzn. zmiany postępowania. 
Jeśli człowiek taką decyzję podejmie, Bóg zawsze odpowie 
swoją łaską uzdrowienia.

Kościół jest powszechny
Kościół nazywamy powszechnym, czyli katolickim  

(z gr. kat’holon – dotyczący całości), z dwóch względów. 
Po pierwsze dlatego, że w nim zawiera się pełnia środków 
zbawienia, tzn. Kościół w stopniu doskonałym posiada to, 
czego człowiek potrzebuje do zbawienia (pełne wyznanie 
wiary, pełnia życia sakramentalnego, pełna łączność z Ko-
ściołem czasów apostolskich). Po drugie już na samym po-
czątku Kościół został posłany na cały świat: „Idźcie na cały 
świat i nauczajcie wszystkie narody” (Mt 28,19). Chrystus 
posłał go z misją głoszenia Ewangelii wszystkim narodom. 
A więc nie tylko naród wybrany, ale każdy, bez wyjątku, jest 
adresatem misji Kościoła. Historia 2000 lat chrześcijaństwa 
to jednocześnie historia 2000 lat realizowania tej misji, po-
czynając od Jerozolimy, aż po krańce świata. Kościół jest 
powszechny, czyli powołany do działania wśród wszystkich 
ludzi, niezależnie od stanu, majątku, narodowości oraz od 
popełnionych grzechów.

Można powiedzieć, że różnorodność wspólnot kościel-
nych wyraża jego powszechność. Widać to zwłaszcza 
podczas liturgii sprawowanej przez Ojca Świętego, w któ-
rej uczestniczą wierni z całego świata – posługujący się 
różnymi językami, wywodzący się z różnych kultur, ale wy-
znający tę samą wiarę, przyjmujący te same sakramenty  
i trwający w łączności z papieżem.

Katechizm uczy, że Kościół powszechny zapuszcza 
korzenie w każdej części globu, na terenach o różnych 
warunkach kulturowych, społecznych i ustrojowych, przy-
biera w różnych częściach świata inny wymiar zewnętrzny 
i odmienne rysy: jest różnorodny pod względem obrzędów 
oraz dziedzictwa duchowego. W tym kontekście powsta-
je pytanie o przynależność do Kościoła powszechnego 
członków innych wyznań chrześcijańskich. Ową przyna-
leżność można by przedstawić na podobieństwo kręgów 
koncentrycznych. W samym centrum znajdują się wierni 
Kościoła katolickiego, który posiada pełnię środków po-
trzebnych człowiekowi do osiągnięcia zbawienia. Kolej-
ne kręgi zajmują wierni innych wyznań, które zachowały 
część tych środków (przede wszystkim sakrament chrztu). 
Także tych, którzy nie przyjęli Ewangelii, traktuje się 
jako „przyporządkowanych w rozmaity sposób do Ludu 
Bożego”, choć oczywiście pełni tych zbawczych środ-
ków nie mają. Stąd Sobór Watykański II w konstytucji  
o Kościele mówi: „Ci bowiem, którzy bez własnej winy nie 
znają Ewangelii Chrystusowej i Kościoła Chrystusowego, 
szczerym sercem jednak szukają Boga i wolę Jego przez 
nakaz sumienia poznaną starają się pod wpływem łaski 
pełnić czynem, mogą osiągnąć wieczne zbawienie”. Tak 
więc niechrześcijanin również może zostać zbawiony, 
jeśli poszukuje Boga i żyje zgodnie ze swoim sumieniem  
(bo w nim odzywa się głos samego Boga).   

-kulturowych) oddaje cześć Bogu w oparciu o własne tra-
dycje. To zróżnicowane bogactwo nie sprzeciwia się jednak 
jedności Kościoła, która wyraża się przez widzialne więzy 
komunii:
- wyznanie jednej wiary otrzymanej od Apostołów,
- wspólne celebrowanie tego samego kultu Bożego 

(przede wszystkim sakramentów),
- władzę sprawowaną przez następców Apostołów, 

czyli biskupów dbających o braterską jedność wspól-
noty.
Mówiąc o jednym Kościele, nie możemy zapominać  

o będącym antyświadectwem fakcie rozbicia jedności 
wśród chrześcijan. Rozłamy zdarzały się od samego po-
czątku. Już w pierwszych rozdziałach 1. Listu do Koryntian 
znajdziemy na to dowody: Apostoł karci tych chrześcijan, 
którzy bardziej niż do Chrystusa przywiązali się do apo-
stołów, którzy przekazali im wiarę. Historię Kościoła prze-
pełniają wydarzenia, które raniły jego jedność. Należy tu 
przede wszystkim wspomnieć dwa ważne wydarzenia: 
tzw. schizmę wschodnią z 1054 r., która przyczyniła się do 
oderwania się Kościołów prawosławnych, oraz reformację 
(1517 r.), z której wywodzą się różne wspólnoty protestanc-
kie. Choć często u podstaw tych ruchów były pewne słusz-
ne postulaty, to jednak dążenie do ich realizacji sprawiło, że 
pierwotna jedność załamała się. 

Kościół każdego czasu stoi przed wezwaniem, aby do-
łożyć wszelkich starań, by spełniły się słowa Jezusa, któ-
ry w Wieczerniku modlił się, aby wszyscy stanowili jedno  
(J 17,21). Potrzeba więc naszej modlitwy o jedność i działa-
nia ekumeniczne na rzecz pełnego zjednoczenia.

Kościół jest święty
Kościół jest święty, ponieważ w Bogu ma źródło i do 

Boga zmierza. Jest święty, ponieważ zjednoczył się z Chry-
stusem, który żyje w nim i działa. Jest święty, ponieważ 
wszystko, co się w nim odbywa, dzieje się mocą Ducha 
Świętego.

Kiedy mówimy, że Bóg jest święty, uświadamiamy sobie, 
że chodzi tu o Jego szczególny przymiot. Czasem błędnie 
ów przymiot interpretujemy, tłumacząc, że święty to Ten, kto 
jest oddzielony od tego, co świeckie, grzeszne, niedoskona-
łe. Takie spojrzenie na świętość Boga prowadzi do patrze-
nia na Niego jako na kogoś, kto przewyższa ten świat, jest 
od niego oddzielony, a między Nim a światem jawi się coś 
na podobieństwo przepaści. Tymczasem Bóg nie zacho-
wuje owej świętości dla siebie, ale udziela jej stworzeniom. 
Stąd Jego wezwanie: „Bądźcie świętymi, bo ja jestem świę-
ty” (Kpł 19,2). Świętość to rzeczywiście wolność od wszel-
kiego zła. Taki jest Bóg, ale człowiek może wejść w tę sferę 
świętości, tzn. może przezwyciężać zło siłą dobra, które 
pochodzi od Boga. Mówimy wtedy o uświęceniu człowieka. 
Kościół zjednoczony z Bogiem w Trójcy Jedynym, z Bogiem 
„po trzykroć świętym” uświęca się. Dokonuje się to dzięki 
darowi od Boga, który nazywamy łaską Bożą. Zatem, jak 
wielką wartość mają sakramenty, poprzez które owa łaska 
jest nam udzielana.

Mówiąc o świętości Kościoła, stajemy jednak przed sze-
regiem ważnych pytań. Rodzą się one zwłaszcza wtedy, 
kiedy spotykamy się ze złem, które obecne jest nie tylko  
w życiu zwykłych chrześcijan, ale także w życiu tych, którzy 
tworzą hierarchię kościelną, tzn. biskupów, kapłanów czy 
osób zakonnych. Wtedy zawsze pojawia się w człowieku 
pewna wątpliwość w odniesieniu do wspomnianej świętości 
Kościoła. 

Jak to możliwe, że ludzie należący do świętego Kościoła 
czasem z ową świętością nie mają wiele wspólnego? Od-
powiedź jest prosta: wszyscy grzeszymy. Grzech wpisany 
jest w naszą ludzką naturę. Skłonność do niego odziedzi-
czyliśmy po naszych prarodzicach, przejmując od nich na-
szą ludzką naturę. Wstępując do świętego Kościoła, otrzy-
mujemy wielką pomoc łaski Bożej, ale ona nie przekreśla 
słabości naszej ludzkiej natury. Zły, który jest źródłem zła, 
stara się za wszelką cenę „wyrwać” ludzi ze sfery świętości 
i sprawić, że na nowo pogrążą się oni w złu. Stąd biorą się 
wszelkie grzechy członków Kościoła.

Jako katolicy nie wstydzimy się tego, że Kościół składa 
się z grzeszników, i tak będzie do końca świata. Nie ozna-
cza to pobłażania dla grzechu – zawsze będzie on naj-

Kościół jest apostolski
Kościół jest apostolski, czyli pochodzi od Apostołów.  

Po pierwsze opiera się na „fundamencie Apostołów”, któ-
rym Chrystus przekazał swoją misję. Po drugie zachowuje  
i przekazuje naukę Apostołów – depozyt wiary. Pismo 
Święte, które stanowi podstawę wiary Kościoła, ma pocho-
dzenie apostolskie. Autorami ksiąg Nowego Testamentu są 
bowiem albo Apostołowie, albo ich uczniowie. Po trzecie 
Kościół może dziś być pośrednikiem udzielania Bożej łaski 
(koniecznej do zbawienia) dzięki prowadzeniu przez bisku-
pów, którzy kontynuują nauczanie apostołów, zjednoczo-
nych z biskupem Rzymu. Owo następstwo przekazuje się 
na mocy włożenia rąk w sakramencie święceń biskupich. 
Gwarancją wierności tego przekazu jest urząd apostolski. 
Sprawują go biskupi, następcy Apostołów, pod przewodnic-
twem papieża, następcy św. Piotra, którego to sam Chry-
stus postawił na czele Dwunastu wybranych.

Mówimy także o Kościele, który jest apostolski, świa-
domi, że ten Kościół został posłany na cały świat. Słowo 
„posyłać” w języku greckim (biblijnym) oddawane jest przez 
apo-stello. Wysłannik to apostolos. Wszyscy członkowie 
Kościoła, niezależnie od tego, czy należą do stanu świec-
kiego, czy do stanu duchownego, powołani są do aposto-
łowania. Owo apostołowanie dokonuje się w sposób wła-
ściwy dla każdego stanu. Ludzie wierzący, którzy w swoim 
życiu kierują się Ewangelią, stają się apostołami. Aposto-
łami stają się chrześcijańscy rodzice, przekazujący swoją 
wiarę dzieciom. Apostołami stają się wierni w swoich śro-
dowiskach, do których czasem osoba duchowna nigdy nie 
będzie mogła dotrzeć. Duchowni apostołują całym swoim 
życiem, a także głosząc Ewangelię, udzielając sakramen-
tów, pouczając, jak żyć zgodnie z wolą Bożą.

Każdy chrześcijanin wszedł do Kościoła przez sakra-
ment chrztu. „Wy również, niby żywe kamienie, jesteście 
budowani jako duchowa świątynia, by stanowić święte ka-
płaństwo…” (1 P 2,5). 

Przez chrzest i bierzmowanie wszyscy mamy udział  
w potrójnym urzędzie (misji) Chrystusa: prorockim (głosze-
nie Ewangelii słowem i świadectwem życia), kapłańskim (od-
dawanie Bogu chwały modlitwą, udziałem w liturgii Kościoła  
i ofiarą życia, zjednoczoną z ofiarą Chrystusa) i królewskim 
(panowanie nad grzechem przez zaparcie się siebie i świę-
te życie, służba bliźnim, rozwój królestwa Bożego na ziemi). 
To jest podstawa zasadniczej równości osób w Kościele  
i współodpowiedzialności za niego. 

Z postanowienia Chrystusa w Kościele istnieją ludzie 
powołani do posługi duszpasterskiej: biskupi, prezbiterzy  
i diakoni. Przez sakrament święceń stają się oni szafarza-
mi sakramentów i urzędowymi głosicielami Słowa Bożego. 
Św. Augustyn mówił swoim słuchaczom: „Dla was jestem 
biskupem, z wami chrześcijaninem. Tamto jest imieniem 
przyjętego obowiązku, to zaś imieniem łaski...”.

Kościół stanowi wspólnotę hierarchiczną, co oznacza, 
że każdy ma w nim swoje miejsce, swoje prawa i obo-
wiązki. Papież dysponuje władzą nad całą Wspólnotą. 
Biskupi są pasterzami diecezji, a każda diecezja składa 
się z kilkuset parafii. Przedstawicielem biskupa w para-
fii jest ksiądz proboszcz. Hierarchia nie jest jakąś klasą 
panująca w Kościele, jest powołana do służby. Benedykt 
XVI zwraca uwagę, że słowo „hierarchia” nie powinno 
się tłumaczyć jako „święte panowanie”, ale przekład po-
winien brzmieć: „święte źródło”. Istotą kapłaństwa jest 
pośredniczenie między niebem a ziemią, zadaniem ka-
płanów – budowanie więzi Kościoła z jego Panem, czyli 
Źródłem. Niektórzy duchowni i niektórzy świeccy decy-
dują się na życie konsekrowane, czyli na całkowite po-
święcenie swojego życia Chrystusowi przez dobrowolne 
śluby tzw. rad ewangelicznych (czystości, ubóstwa, po-
słuszeństwa). Istnieje wiele form życia konsekrowanego 
(pustelnicy, dziewice, zakonnicy i zakonnice, instytuty 
świeckie).

Kościół jest wciąż w drodze. Wielokrotnie okazywał się 
słaby i grzeszny, ale dzięki Bogu trwa. Upada, ale i oczysz-
cza się. Ludziom, którzy szukają Prawdy i Światła, oferuje 
duchowy dom, ojczyznę i nadzieję większą niż on sam.

Naszym zadaniem – ludzi świeckich – z tytułu właści-
wego nam powołania, jest szukanie Królestwa Bożego, 
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zajmując się sprawami świeckimi i kierując nimi zgodnie  
z wolą Bożą (por. KKK, 898). Jako wierni świeccy zajmuje-
my miejsce w pierwszych szeregach Kościoła, dlatego po-
winniśmy uświadamiać sobie coraz wyraźniej nie tylko to, 
że należymy do Kościoła, ale że sami jesteśmy Kościołem 
(por. KKK, 899). Jak wszyscy wierni zostaliśmy wezwani 
przez Boga do apostolstwa na mocy chrztu i bierzmowa-
nia, dlatego mamy obowiązek i prawo głoszenia Ewangelii  
i życia nią (por. KKK, 900). Bądźmy w Kościele zawsze  
u siebie. Bądźmy jednocześnie współodpowiedzialni za 
Wspólnotę, której jesteśmy żywą cząstką. Bo „Jezus czyni 
nas narzędziem cudu” (ks. J. Pasierb). Pozwólmy sobie od-
kryć, jak wiele skarbów kryje się w Kościele i jak człowiek 
autentycznie należący do niego staje się przez tę przyna-
leżność duchowo bogaty.

Kościół to również miejsce spotkania dla ludzi wie-
rzących. Jezus powiedział: „Gdzie dwaj lub trzej zgro-
madzeni są w imię moje, tam Ja jestem pośród nich”  
(Mt 18,20). Kościół spotyka się na wspólnej modlitwie  
i słuchaniu Słowa Bożego. Wspólna modlitwa ma 
ogromną moc, dlatego tak ważne jest uczestnictwo  
w życiu parafii. Pan Jezus gromadzi nas w kościele, aby 
budować Bożą rodzinę.

Każda rodzina chrześcijańska tworzy „domowy Kościół”, 
który należy do tego większego. Wzajemna komunikacja, 
umiejętność przepraszania i przebaczania, wspólne prze-
żywanie sakramentu pojednania i Eucharystii wzmacniają 
więzi między członkami rodziny, a także między rodziną  
a Panem Bogiem.

Świętych obcowanie
Mówiąc o wspólnocie Kościoła tu, na ziemi, w Skła-

dzie Apostolskim wyznajemy prawdę o „świętych obco-
waniu”.  Łacińskie określenie „communio sanctorum” 
przetłumaczono w Katechizmie jako „komunia świętych” 
(KKK, 946–962). Pierwsze znaczenie tych słów to komu-
nia dóbr duchowych, czyli rodzaj „krążenia Bożego życia” 
między ochrzczonymi. Co łączy wszystkich wiernych? 
Wiara, sakramenty, charyzmaty, dzielenie się dobrami 
materialnymi, miłość braterska… Po drugie „świętych ob-
cowanie” odnosi się także do osób. Oznacza wspólnotę 
między osobami należącymi do Kościoła. Wierzymy, że 
śmierć nie zrywa tej wspólnoty. Istnieje łączność między 
tymi, którzy dostali się już do nieba, między tymi, którzy 
czekają po śmierci na oczyszczenie, i tymi, którzy kroczą 
jeszcze po ziemskiej drodze. Te trzy stany stanowią jeden 
Kościół i jednoczą się dzięki Chrystusowi. Inaczej, mówi 
się niekiedy o Kościele triumfującym (zbawieni), oczeku-
jącym (zmarli w czyśćcu) i pielgrzymującym (my tu na zie-
mi, w pielgrzymce życia i wiary).

Wierzę w Świętych obcowanie,
W ścieżkę trudną nad wiecznością,
Wierzę w poza czas i pamięć
Sięgający wspólny Kościół.
Wierzę, że nie gaśnie w śmierci
Żadna myśl i czyn serdeczny.
Ci, co odwołani wcześniej,
Nas wprowadzą w żywot wieczny.
Święci, którym powierzono
Każdy krok nasz, każdy oddech,
Rzucą w chwałę most zwodzony
Na łańcuchach naszych modlitw. 

[Józef Szczawiński, „Wierzę w Świętych obcowanie”]

Istnieją tacy święci i błogosławieni ludzie, którzy ni-
gdy nie zostali takimi ogłoszeni przez Kościół, a w któ-
rych wielkość i świętość wierzymy. Może to być jakiś 
bliski ksiądz, którego świadectwo życia wskazywało na 
jego szczególne zjednoczenie z Jezusem, mogą to być 
rodzice czy inni członkowie rodziny, którzy żyli w ukryciu  
i tylko dla nas pozostaną święci. Dlatego właśnie Kościół 
naucza o świętych obcowaniu. Nie chodzi tu jedynie o po-
czucie obecności i bliskości osoby zmarłej, ale o wiarę, że 
osoba ta wstawia się za innymi u Boga. Każdy człowiek  
w trudnych chwilach może zwrócić się do swojego pa-
trona, jakiegoś wybranego świętego czy zmarłej bliskiej 
osoby i prosić o szczególną opiekę.

Bóg tak – Kościół nie?
W dzisiejszych czasach nierzadko spotykamy się  

z formułą: „Bóg tak – Kościół nie”. Innymi słowy, ludzie 
krytyczni wobec Kościoła przyznają, że wiarę w Boga 
akceptują, ale odrzucają pośrednictwo Kościoła. Formu-
ła ta jest sama w sobie sprzeczna. Osobę, która używa 
tego hasła, warto zapytać o Boga, w jakiego wierzy. Jaki 
jest ten Bóg, którego przyjmuje? Co o Nim wie? Czy ak-
ceptuje Boga ukazanego na kartach Starego i Nowego 
Testamentu, którego głosi Kościół, odrzucając jednocze-
śnie Kościół? Biblia to księga powstała w Kościele i dla 
Kościoła. Napisali ją „ludzie Kościoła”. Bóg Biblii to Bóg 
głoszony w Kościele. Nie można wierzyć w Boga Biblii, 
jeśli odrzuca się Kościół, który dał ludziom Biblię (pod 
natchnieniem Ducha). Przez dwa tysiące lat istnienia Ko-
ścioła nie funkcjonowało coś takiego jak dwa różne nurty 
nauczania o Bogu – jeden kościelny i drugi „pozako-
ścielny”. Nawet jeśli ktoś twierdzi, że nie przyjmuje wiary  
w Kościół, a przyjmuje wiarę w Boga, to (nieświadomie) 
przyjmuje rolę Kościoła, który nauczanie o Bogu „prze-
chował” do naszych czasów. Gdyby bowiem Kościół nie 
realizował swojej podstawowej misji – ewangelizacji, to 
nikt inny prawdy o Bogu by nie przechował do czasów, 
w których żyjemy. Orędzie o Bogu nie dotarło do nas za 
pośrednictwem historyków, specjalistów od literatury czy 
jeszcze innych ludzi, lecz dzięki świadkom, którzy nale-
żeli do Kościoła.

Często można się również zetknąć z poglądem, że 
Bóg jest wszędzie, więc nie trzeba uczestniczyć w życiu 
Kościoła. Osoby tak twierdzące, deklarują, że w nie-
dzielę wolą udać się w plener, gdzie mogą „spotkać się”  
z Bogiem.

Słowa jednej z prefacji brzmią: „Nasze hymny pochwal-
ne niczego Tobie nie dodają, ale się przyczyniają do na-
szego zbawienia”. Tworzymy Kościół – a więc lud Boży 
zgromadzony na modlitwie, aby oddawać cześć Bogu  
„w Duchu i prawdzie” (J 4,23). Gromadzimy się na każdej 
Eucharystii z tym właśnie przeświadczeniem, że nie jest 
to przykry obowiązek, ale zaszczyt, przywilej każdego 
chrześcijanina. Nie sprawujemy kultu, aby coś Bogu dać. 
Nie możemy Mu niczego dodać, bo On jest Doskonałą 
Pełnią. Nasza modlitwa nie jest Mu potrzebna. Dzięki niej 
nie będzie ani większy, ani potężniejszy, ani jeszcze bar-
dziej wszechmogący. Chwała Boża nie zależy od liczby 
modlących się do Niego. Nasza modlitwa – owszem, po-
przez którą oddajemy Bogu chwałę – ma przyczynić się 
do naszego uświęcenia, do naszego zbawienia.

Uczestniczymy w życiu Kościoła, ponieważ płynie  
z tego pożytek dla nas. Za pośrednictwem Kościoła Bóg 
udziela łaski niosącej zbawienie. Kto wyłącza się z ży-
cia Kościoła, pozbawia się dostępu do źródeł łaski, sam 
sobie szkodzi. Pan Jezus wyraził się jasno: „Jeżeli nie 
będziecie spożywali Ciała Syna Człowieczego i nie bę-
dziecie pili Krwi Jego, nie będziecie mieli życia w sobie”. 
A przecież oczywiste jest, że nie ma innej możliwości spo-
żywania Ciała Syna Człowieczego niż za pośrednictwem 
Kościoła.

Potrzebujemy Eucharystii, modlitwy, ponieważ chce-
my, aby Bóg działał w naszym życiu. I dzisiaj również 
pragniemy Bogu wyśpiewać naszą chwałę. Czynimy to 
od początku Mszy św., od pierwszego śpiewu na wejście, 
który nas zjednoczył i lepiej przysposobił do wspólnej 
modlitwy. A przez naszą dzisiejszą modlitwę – dodatko-
wo dotykając tajemnicy liturgii – chcemy tę chwałę oddać 
Bogu w Trójcy Świętej Jedynemu.

Święta Trójco Jedyny Boże,
wierzymy i jesteśmy Ci wdzięczni za  
jeden, święty, powszechny i apostolski Kościół, 
przez który nas pouczasz, 
ożywiasz łaskami sakramentalnymi 
i prowadzisz do zbawienia.
Prosimy Cię, obdarz Kościół Twój jednością i pokojem.
Panie, przymnóż nam wiary.

Ania i Zbyszek Kozikowscy
Konsultacja: ks. dr Waldemar R. Macko

Najświętsza Maryjo Panno, 
Matko Kościoła, 
bądź również Matką 
naszego „Kościoła domowego”, 
ażeby dzięki Twej macierzyńskiej pomocy 
rodzina nasza stawała się  
„małym Kościołem”, 
w którym będzie odzwierciedlać się 
i żyć tajemnica Kościoła Chrystusowego.

W piątek, 31 maja, zapraszamy  
na MODLITWĘ UWIELBIENIA 

słowem i śpiewem. 
Rozpoczniemy ją o godz. 19.00,  
w sali nad Galerią (w dzwonnicy). 

Serdecznie zapraszamy  
do wspólnej modlitwy!

Parafialna grupa Odnowy w Duchu 
Świętym „EFFATHA” 

wraz z ks. Dariuszem Kuczyńskim

„ (…) Niech nas ogarnie 
         łaska Panie Twa,
        Duch Twój Święty 
        niech dotknie nas…”

Msza św. z modlitwą  
o uzdrowienie

W sobotę, 8 czerwca - o godz. 18.00  
– w naszym kościele zostanie od-
prawiona Msza św. z modlitwą  
o uzdrowienie duchowe i fizyczne, którą 
poprowadzi ks. Edmund Szaniawski 
ze Zgromadzenia Księży Marianów.

Zgodnie z prawem kanonicznym, 
spełniając warunki kapłana odznacza-
jącego się pobożnością, roztropnością 
i nieskazitelnością życia, został przy-
gotowany i nominowany do pełnienia 
posługi egzorcysty. Wiele lat pracował 
w Sanktuarium Maryjnym w Licheniu, 
gdzie pełnił posługę egzorcysty od 
2000 r. Otoczony łaską Bożą i mo-
dlitwą osób zakonnych i świeckich, 
uzbrojony we władzę otrzymaną od 
Kościoła służy pomocą wielu osobom 
z „kłopotami” duchowymi. Przez nie-
go Bóg uwalnia, uzdrawia, daje pokój 
i światło.
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Czuwanie przed Zesłaniem 
Ducha Świętego

Zesłanie Ducha Świętego to dla Odnowy w Duchu Świętym uroczystość 
patronacka, niecierpliwie oczekiwana i niezwykle intensywnie przeżywana.  
W ubiegłą sobotę, w przeddzień Pięćdziesiątnicy, zebraliśmy się w naszym  
kościele, na wzór Apostołów, którzy oczekiwali zapowiedzianego Pocieszyciela.

Pod przewodnictwem ks. Darka Ku-
czyńskiego i prowadzącego Jacka Kryń-
skiego przyzywaliśmy Ducha Świętego, 
prosząc Go o pomoc w naszych licznych 
intencjach. Modlitwom towarzyszył śpiew 
przy akompaniamencie gitar i skrzypiec. 
W atmosferze niemal namacalnej obec-
ności Bożego Ducha trwaliśmy na cichej 
adoracji, zakończonej indywidualnym 
błogosławieństwem Przenajświętszym 
Sakramentem. Czuwanie zakończyła 
uroczysta Msza św., podczas której wy-
słuchaliśmy radosnego kazania.

Była już niedziela, kiedy niechętnie roz-
chodziliśmy się do domów, szczęśliwi, 
spokojni i pełni nadziei, że dary, którymi 
Duch Święty nas obdarzył, zaowocują 
zgodnie z wolą Bożą.

Wszystkim, którzy wzięli udział w tego-
rocznym czuwaniu, gorąco dziękujemy. 
Zapraszamy za rok.

Krystyna Kruszewska
fot. Andrzej Chomczyk

WIADOMOŚCI Wybrała i opracowała: Anna Biesiekierska

„Niedzielę świętuję – w niedzielę nie kupuję”
„W niedzielę nie kupuję” – pod takim hasłem Akcja Katolicka rozpoczęła w Pol-

sce kampanię na rzecz świętowania niedzieli. – Kampania ma nie tylko zwrócić 
uwagę na ten szczególny dla katolika dzień, ale także przypomnieć o prawie ludzi 
pracy do godnego życia, odpoczynku, do spędzania czasu z rodziną – akcentuje 
prezes Zarządu Krajowego Instytutu Akcji Katolickiej, Halina Szydełko.

Liczba katolików 
na świecie 

Najnowsze dane nt. Kościoła kato-
lickiego na świecie papież Franciszek 
czerpie z publikacji: „Annuario Ponti-
ficio” („Rocznik Papieski”) na rok 2013 
i „Annuarium Statisticum Ecclesiae” 
(„Rocznik Statystyczny Kościoła”) za 
rok 2011. Wynika z nich, że wzrosła za-
równo ogólna liczba katolików, jak też 
kapłanów i diakonów stałych, spadła 
natomiast liczba sióstr zakonnych.

W porównaniu z 2010 r. liczba katoli-
ków w 2011 r. wzrosła o 1,5%. Najwięk-
szy wzrost katolików zanotowano w Afry-
ce – o 4,5% – i w Azji – o 2%. W Ameryce  
i w Europie katolików przybyło procen-
towo tyle samo, co ogółu mieszkańców 
(0,3%.). Jeśli chodzi o procent ochrzczo-
nych w Kościele katolickim według kon-
tynentów, to było ich 48,8% w Ameryce, 
23,5%  w Europie, 16% w Afryce, 10,9% 
w Azji i 0,8% w Oceanii. 

W latach 2001-2011 odsetek sióstr za-
konnych spadł o 10%. Obecnie jest ich 
713 tys.  Największy spadek zanotowano 
w Europie (22%). Znaczny wzrost nastą-
pił z kolei w Afryce (28%)  i Azji (18%), 
dzięki czemu siostry z tych dwóch kon-
tynentów stanowią już 33% wszystkich 
zakonnic świata.

– Niedziela to szczególny dzień – dzień od 
Boga i dla Boga, dzień również dla rodziny. 
W dzisiejszym zagonionym świecie rodzice 
pracują od rana do wieczora i brakuje czasu 
na spotkanie i rozmowę. Niedziela to dzień, 
w którym można to nadrobić. Nie trafiają do 
mnie argumenty, że przecież na rodzinnych 
zakupach spędza się czas z rodziną. Nie moż-
na się z tym zgodzić – mówi Halina Szydełko.

– W tym roku skupiliśmy się na handlu  
w niedzielę, a tę naszą akcję kierujemy 
przede wszystkim do ludzi wierzących. Wy-
dawać by się mogło, że katolików nie trze-
ba przekonywać do tych fundamentalnych 
prawd, przypominać o trzecim przykazaniu, 
które nakazuje świętowanie niedzieli. Nie-
stety okazuje się, że wielu wierzących, któ-
rzy doskonale znają Dekalog, nie postrzega 
zakupów niedzielnych w kategorii grzechu. 
Zdarza się nierzadko, że wychodząc z nie-
dzielnej Mszy św., udają się właśnie do skle-
pów – podkreślała prezes Akcji Katolickiej.

W liście apostolskim „Dies Domini” bł. Jan 
Paweł II uczył: „Mamy obowiązek tak dzia-
łać, aby wszyscy mogli zaznać wolności, od-
poczynku i odprężenia, które są człowiekowi 

niezbędne ze względu na jego ludzką god-
ność oraz związane z nią potrzeby religijne, 
rodzinne, kulturowe i społeczne, trudne do 
zaspokojenia, jeśli nie jest zagwarantowany 
przynajmniej jeden dzień w tygodniu dający 
wszystkim możliwość wspólnego odpoczyn-
ku i świętowania.” 

Doświadczenia państw, w których niedziel-
ny handel w dużych sklepach jest zakazany, 
pokazują, że sytuacja ta nie spowodowała 
wzrostu bezrobocia. Akcja Katolika informuje 
ponadto, że ok. 70% dzieci w Polsce nie za-
siada z rodzicami do niedzielnych obiadów, 
a co trzecie dziecko nie spędza z rodzicami 
wieczorów, ze względu na ich prace.
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Wszystkich, którzy kochają muzykę i śpiew,  
zapraszamy do chóru parafialnego. 

Próby odbywają się we wtorki, o godz. 18.30, w kanonii. 
W każdą III niedzielę miesiąca swoim śpiewem 

uświetniamy Mszę św. o godz. 13.00.
Kontakt z p. Natalią Knyziak: tel. 725 524 372, 

                            e-mail: n.knyziak@wp.pl.

SALONIK
WILANOWSKI

W maju mamy przyjemność  
prezentować Państwu 
na parterze dzwonnicy 
obrazy olejne i tkaniny

ANNY  BUCZKOWSKIEJ

Na antresoli dzwonnicy można z kolei 
oglądać obrazy olejne
MIECZYSŁAWY  

IZDEBSKIEJ – ŁAZOREK

a także płótna olejne
MARTY  PIEKUT

 

Serdecznie zapraszamy!

Autor: 
Maciej Lichota

zadanie 1: 

Uzupełnij fragmenty Nowego Testamentu odpowiednimi słowami.

Przed (1) ……........…. (3) ……........…. (2) ……........…. wiedział, że nadeszła 
(5) ……........…. Jego przejścia z tego (9) ……........…. do (11) ……........…. .  
A ponieważ umiłował swoich, którzy mieli pozostać na świecie,  
tę (10) ……........…. okazał im aż do końca.                                        (J 13,1) 

Ile razy bowiem będziecie jeść ten Chleb i pić z tego (4) ……........…. 
będziecie ogłaszać (6) ……........…. Pana, aż przyjdzie.            (1 Kor 11,26)

Panie, nie jestem godny, żebyś przyszedł do mnie, ale powiedz tylko  
(8) ……........…., a mój sługa (7) ……........…. zdrowie.                       (Mt 8,8)

zadanie 2: 

Wpisz słowa z zadania 1. do kratek, a otrzymasz rozwiązanie.

1

2

3

4

5

6

7

8

9

10

11

Zapraszamy do księgarenki parafialnej

EFFATY
która mieści się w prawym 
przedsionku świątyni.

Oprócz książek można tu zakupić:
● kalendarze ● świece ●

● okolicznościowe kartki ●
● różańce ● medaliki ●

i inne dewocjonalia.

Księgarenka przyjmuje zamówienia na Katechizm 
Kościoła Katolickiego oraz na inne książki.

WSPOMÓŻ RENOWACJĘ 
KOŚCIOŁA św.ANNY 
w Wilanowie

Fundacja
Ecclesia 
Villanovensis
www.fundacja-wilanow.pl
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1. Dziś obchodzimy uroczystość Trójcy Przenajświętszej. 
 Nabożeństwo majowe oraz nowenna do św. Andrzeja Boboli, po-

przedzająca 75. rocznicę jego kanonizacji, zostanie odprawiona  
o godz. 17.00. Następnie będziemy się modlić za zmarłych poleca-
nych w wypominkach rocznych.

2. Dziś, podczas Mszy św. o godz. 11.30, dzieci z naszej parafii przy-
stąpią do rocznicy Pierwszej Komunii Świętej. Życzymy im oraz ich 
rodzicom, aby udział w Eucharystii przyniósł obfite owoce łaski Bożej 
w życiu codziennym.

3. W najbliższą środę, 29 maja – o godz. 18.30 – zostanie odprawio-
na Msza św. i nabożeństwo majowe przy krzyżu u zbiegu ulic Sytej  
i Trójpolowej.

4. Uroczystość Bożego Ciała przypada w najbliższy czwartek -  
30 maja. W tym dniu Msze św. sprawowane będą o godz.: 7.00, 8.30, 
10.00, 13.00 i 18.00.

 Procesja do czterech ołtarzy wyruszy z naszego kościoła po Mszy 
św. o godz. 10.00 i przejdzie ulicami: Stanisława Kostki Potockiego, 
Wiertniczą, Przyczółkową, następnie wejdziemy w ulicę prowadzącą 
do pałacu i z powrotem do kościoła. 

 Prosimy o udekorowanie okien domów i mieszkań, a poszczególne 
wspólnoty parafialne o przygotowanie ołtarzy.

5. Od najbliższego piątku do czwartku następnego tygodnia obchodzi-
my dawną oktawę Bożego Ciała z procesją eucharystyczną wokół 
kościoła.

6. Spotkanie dla bielanek i dzieci pragnących czynnie uczestniczyć w 
procesji Bożego Ciała obędzie się we wtorek, 28 maja, o godz. 17.00.

7. Grupa Odnowy w Duchu Świętym zaprasza na Mszę św. o uzdro-
wienie duchowe i fizyczne, która zostanie odprawiona w sobo-
tę, 8 czerwca, o godz. 18.00. Modlitwę o uzdrowienie poprowadzi  
ks. Edmund Szaniawski.

8. W niedzielę, 9 czerwca – po Mszy św. o godz. 11.30 – odbędzie się  
V Rodzinny Piknik Parafialny pod hasłem: „Dziękujemy za łaskę wia-
ry”. Dzieci będą mogły obejrzeć teatrzyk, wystąpi Zespół Ludowy 
„Powsinianie”, Grupa Seniorów Wilanowskich oraz Kuźnia Artystycz-
na. Będziemy mogli wysłuchać koncertu w wykonaniu kameralnego 

zespołu operetkowego. Przygotowaliśmy również wiele imprez to-
warzyszących, miedzy innymi liczne konkursy dla dzieci i dorosłych, 
przejażdżkę kucykiem, zaprzęgiem konnym. Catering zapewnia dobre 
jedzenie z grilla. Serdecznie zapraszamy.

9. Zgodnie z zaleceniem ks. kard. Kazimierza Nycza w przyszłą nie-
dzielę będziemy zbierać przed kościołem ofiary na Świątynię 
Opatrzności Bożej.

10. W tym tygodniu przypadają następujące święta liturgiczne:
 - w środę, 29 maja – wspomnienie św. Urszuli Ledóchowskiej, dziewicy;
 - w czwartek, 30 maja – uroczystość Najświętszego Ciała i Krwi  

   Chrystusa – Boże Ciało;
 - w piątek, 31 maja – święto Nawiedzenia Najświętszej Maryi Panny;
 - w sobotę, 1 czerwca – wspomnienie św. Justyna, męczennika.
 Wszystkim obchodzącym w tym tygodniu imieniny składamy życze-

nia błogosławieństwa Bożego oraz wszelkiej pomyślności w życiu 
osobistym i zawodowym.

11. W najbliższym czasie sakramentalny związek małżeński zawrą:

 - Michael Gludsq, kawaler z parafii tutejszej, i Joanna Monika Chro-
stowska, panna z parafii tutejszej – zapowiedź II;

 - Sebastian Tomaszewski, kawaler z parafii pw. NMP Matki Miło-
sierdzia w Warszawie, i Martyna Malitka, panna z parafii tutejszej  
– zapowiedź II;

 - Krzysztof Witold Montwiłł, kawaler z parafii pw. św. Dominika  
w Warszawie, i Iga Agnieszka Kielichowska, panna z parafii tutejszej 
– zapowiedź II;

 - Jacek Łukasz Kowalski, kawaler z parafii pw. Zesłania Ducha Świę-
tego w Warszawie, i Agnieszka Teresa Tomasik, panna z parafii  
tutejszej – zapowiedź I;

 - Robert Kowalski, kawaler z parafii pw. Dobrego Pasterza w War-
szawie, i Magdalena Maria Tymińska, panna z parafii tutejszej  
– zapowiedź I.

 Każdy, kto by wiedział o przeszkodach zachodzących między na-
rzeczonymi, zobowiązany jest powiadomić kancelarię parafialną. 
Narzeczonych polecamy modlitwie parafian.

VIII Niedziela Zwykła – 26 maja 2013 r.
Uroczystość Trójcy Przenajświętszej

Zeskanuj kod QR 
i czytaj „Klimaty”  
w smartfonie lub 
na tablecie.
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Rzymskokatolicka Parafia 
pw. św. Anny w Wilanowie
ul. Kolegiacka 1, 02-946 Warszawa
tel./fax 22 842 18 01
(telefon czynny w godzinach pracy kancelarii)

Kancelaria czynna:
pn., śr., pt. - godz. 16.00 - 19.00
wt., czw. - godz. 8.00 - 11.00

Kredyt Bank SA Filia nr 2 w Warszawie - V O/Warszawa,
ul. Kosiarzy 37, 02-953 Warszawa
Nr rachunku:  
62 1500 1272 1212 7002 4425 0000
Internet: www.parafiawilanow.pl
e-mail: kancelaria@parafiawilanow.pl
e-mail Redakcji: klimaty@parafiawilanow.pl

KOMUNIKATY DUSZPASTERSKIE

Zapraszamy wszystkich chętnych do 
tworzenia naszego pisemka parafialne-
go, tych, którzy chcieliby pisać o Wila-
nowie dawnym i współczesnym, i tych, 
którzy dysponują materiałami – również 
archiwalnymi – o naszej parafii.
Wszelkie pytania i propozycje można 
kierować do ks. proboszcza, do któregoś  
z członków redakcji bądź na redakcyjny  
adres mailowy: 
klimaty@parafiawilanow.pl.   
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